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WITOLD LUTNICKI

Szczegółowa anallza molfologii i fizjologii
układu rozrodczego upoważnia do postawienia
wniosku, że pomimo specyficznej roli, jaką od-
grywa ten układ w organizmte i związanego
z tym wysubtelnienia czynnościowego, jest on
układem dość jasno i rzeczowo przez dydakty-
kę opracowanym co do jego celowości morfo-
i fizjologicznej. Innymi słowy, biorąc ogólnie,
można dziś zaryzykować t."vierdzenie, ze po-
szczególne jego narządy nie chowają już w so-
bie większych tajemnic co do ich genezy,
ukształtowania, czynności i celowości powią-
zania morfo-fiziologicznego. DoŁyczy to dydak-
tycznej strony zagadnienia, z naukowei borązietn

strony biorąc, nie zabraknie chyba nigdy dla
badaczy, nrriejszych lub większych taiemnic
do odkrycia.

Ale jak nie ma reguły 6ę2 ylyjąi,kgrn,, tak
i w tym zaga_dnieniu nozemy się doszu]<ać
sprawy, któlej wyjaśnienia nie można uznać
dotychczas za wystarczaJące. Mam na myśli
sprawę genezy moszny, tworu, którego powsta-
nie łączymy z pl]ocesem tzw. zstępowania. ją-
der u mosznowcó scrotulia. Sam proces
zstępowania jąder, w wyniku którego u więk-
szości gatunkóv,r ssaków jądra przen'ieszczane
są z miejsca swojego powstawania, do specja1-
nie dla niego wykształconego uchyłka porvłok
brzucha, zwanego popularnie moszną - orzed-
stawia się dość zagadkowo. Wiele narządów w
clkresie swojego rozwoju podlega w mniejszym
lub większym stopniu przemieszczaniu w sto-
sunku do pewnych okolic. Vy'ystarczy przypom-
nieć chociazby tylko proces przesunięcia ku iy-
łowi, a więc też zstępowania - 

przepony. czy
serca. O ile jednak w tych ostatnich procesach
mozna zawsze dopatrzyć się wyraźnej celowo-
ści, o tyle w zstępowaniu jąder nie mozemy
zrozumiec przyczyn i celu, dla których miałyby
one opuszczać bezpieczniejsze rniejsce w iamie
brzusznej i wyjść poza nią, gdzie narażone są
bardziej na niebezpieczne urazy. Liczne próby
tłumaczenia tego zjawiska, nie dały dotych-
czas przekonywującego rozstrzygnięcia i jesz-
cze do dziś pozostały tylko hipotezami.

Pozostaje więc w tej kwestii nagi fakt, że
u mosznowców jądra lezą w uchyłku jamy
brzusznej, Ścianą tego uchyłka jest uwypukle-
nie ściany brzucha ze wszystkimi jej warstwa-
mi, a z-wane potocznie raroszną. W porównaniu
z resztą miękkich powłok brzucha, znajdujemy
w mosznie całkowite homologiczne podobień-
stwo poszczegóInych warstw, chociaz odpowied-
nio do roli i potrzeb 

- zmienionych morfotycz-
nie, przekształconych.

Ryc. 1. Proces Zsl,ępo$,ania jądra do moszny. 1 - 
jądro, 6 -lnoszna, ? i B - WięZadla sprowadzające jądro.

Szeroko przyjęte rozumowanie, jakoby zstę-
pujące jądro wytworzyło sobie uchyłek - uwy-
puklenie powłok brzucha, oparte było na wy-
nikach szczegołowych badań dotyczących roz-
woju ssaka. Obserwacje ontogenezy moszny
przyczyniŁy się do powstania poglądu, że wy-
wodzi się ona z wałów płciowych (ryc. 1),

i drogą uwypuklenia miękkich powłok brzu-
cha w okolicy pachwinowej.
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W telegraficznym streszczeniu proces zstępowiłnia
jądra tłumaczymy sobie ciągle następująco: gruczołv
płciowe rozwijające się w okolicy lędźwio-,l,ej jamy
brzusznej, tuż obok pranercza, związane są za pomo-
cą więzadła zwanego jądrowodem z powłoką brzuc]rir
okolicy pachwinowej. W czasie wzrostu płodu, wzrost
jądrowoclu zostaje w pewnym okresie zahamowarry,
a nawet ulega on skróceniu, wskutek czego gruczoł
plciowy jest jakby biertrie przesuwany w kielunktt
okolicy pachwinowej, co nazywamy zstępowaniem ją-
dra _ d,escensus tesźźs. W międzyczasie w okolicv
pachwinowej tworzy się uwypul<lenie ściany blzuclra,
do którego to uwypuklenia zagłębia się związane ją-
drowodem z jego dnem najądrze i jądro (ryc. 2).

ontogenezy, zabrakło tu ogniwa, któryrn oka-
zała się filogeneza. Dopiero odkrywcza myśl
przebadania spr,łlwy na szerszej platfol,tnie, na
większei ilości gatunków, dorzuciła nieco ma-
teriału do szerszej dyskusji, która byc może za-
chwieje kiedyś i znrieni dot;lchczasowe tłuma-
czenle genezy moszny.

Kolesnikow na podstawie łvyników baciań
nad gr),zoniani i o,rvadozerny)-rri doszedł do
wniosku, ze llloszna nie jest wtórnym uwypuk-
leniem powłok brzucha, ale jest pozostałością
podmiednicznej ich części, sięgających niegdyś
aż poza linię łuku kulszowego. Mięśnie powłok
brzucha, które u większości gatunków ssakórv
domowych sięgają tylko do przedniej krawędzi
miednicy i osadzają się na grzebieniu łonowym,
sięgały pierwotnie daleko bardziej ku tyłowi
przyczepiając się aż na łuku kulszowym. Za-
mykały one pod miednicą tzw. podmiedniczną
część jamy brzusznej, gdzie miały, a u niektó-
rych gatunków i dziś mają swoje miejsce jądra

Ryc. 3. Jądro zajączka ziemnego w podnriednicznej części ja-
my brzucha. 1 - otwór Zasłoniony, 2 - łuk kulszowy,
3 ....- ściana podmiednicznej części jamy brzucha, 4 -jądro w podmiednicznej części jamy brzucha) (wg
Klimowa i Akajewskiego.

(ryc. 3). Dopiero wtórnie, na drodze filogenezy.
mięśnie powłok brzucha zmieniły swoie ty].ne
przyczepy, przesuwając je ku grzebieniorni ło-
nowemu, Najbardziej ztobił to mięsień prosty
brzucha, przez co podzielił podmiedniczną część
jamy brzusznej na dwa uchyłki, których ścia-
ny po odpowiednich dalszych pfzekształceniach
dały wyrostki pochwowe (ryc. 4).

Ryc. il. Schemat pr,ocesu twolzenia Się mosżny Z podmled-
nicznej CZęści ja,my brzucha (wg Kol,esnikowa). 1 -grzebień łonowy, 2- otwót zasłoni,ony, 3-ściana
podmiednicznej części jamy brzucha, 4 - łuk kulszo-
wy, 5 - m. prosty brzucha, 6 - moszna.

Wólk przeprowadził szczegółowe badania nacl umięś-
nieniem miękkich powłok brnlct.a nutrii. Spójrzmy
na ich wyniki dotyczące tylnych przyczepów tych

Ryc. 2, Wyjaśnienie w tekście.
otrzewnowa,3 - jądro,
(wg Godlewskiego).

otrzewna, 2 - jafna
wyrostek pochwowy

Wspomniane uwypuklenie dla jądra zwane ogólnie
filoszną, jako pochodna ściany brzucha, składa się, jak
już wspomnia\era, z szeregu warstw, które są zrnody-
fikowanymi warstwami powłolr brzucha (ryc. 1).

Opuszczające jamę brzucha jądro, jak gdyby wy-
Łwarzało sobie z powłok btzucha okolicy pachwino-
wej worek zwany moszną, a więc powstawanie mosz-
n;r miałoby być wynikiem uwypuklenia goto-,łzych już
powłok brzucha. Należy przyznać, że takie tłumacze-
nie nie jest zad,orvalające, a narvet jest niejasne i nie-
logiczne. Bo po pierwsze, moszna tworzy się w onto-
genezie równolegle z, ale niezależnie od zstępowania
jądra, co ilustruje ryc. 2. Nie znajdujemy też w takim
tłumaczeniu odpowiedzi na pytanie - co było tą siłą
czy przyczJrną twcrzenia się uwypuklenia mosznowe-
go, do którego irastępnie wstąpiło jądro, jeśli ono
ciągnęło ścianę brzucha właśnie w kierunku prze-
crwnym.

Opisy ontogenezy moszny sporządzone były
dawno i przeważnie na podstaw-ie badań roz-
woju zarodka człowieka. Wiek XX niewiele
wniósł nowego. Dlatego jeszcze dziś mając do
dyspozycji dokładnie sporządzoną dokumenta-
cię ilustracyjną skrupulatnie przeprowadzonycLr
badań ontogenezy mosznyż nie mamy jasnej
odpowiedzi i nie potrafimy ustalic, dlaczego w
gotowych iuz po.,lrłokach brzucha wytworzyłcl
się uwypuklenie, kied;l logicznie biorąc po-
winno się wytworzyć wpuklenie. Nie wy-
starcza więc jednostronne, chociaż dokładne
rozpatrzenie procesu. Luka niepewnoŚci i
niejasności pozostała. Bo w myśl powie-
dzenia, że wszystko trzeba rozpatrywać
W czasie i przestrzeni przy widzeniu
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mięśni, nie zapominając o tym. że u naszych ,,trady-
cyjnych" zwier,ząt domowyclr mają one przyczep na
przedniej krarvedzi miednicy. Oto kilka ciekawszych
szczegołów,,

|. Crus laterale mięśnia skośnego zewnętrznego brzu-
cha u nutrii przyczepia się na grzebieniu łonowym,
ale również 1-3-milimetrowym ścięgnem na całej
długości spojenia miednicznego, wchodząc przy tym
mięśniowo pod mięsień prosty brzuclra. Przez srł,oją
mięśniową, a więc kurczliwą budowę, może on czyn-
nie zwężać lttb tozszerzać pierścień pachwinowy ze-
lvnętrzny, oraz współdziałać czynnie w tłoczni btzusz-
nej już w miejscu prześlizgiwania się jądra z jarny
brzusznej do rv)rrostka pochrvorłrego i z powrotem.

2. Mięsień skośny zelvtrętrzny brzucha ogranicza od
przodu pierścień pachwinowt. rł,ewnętrzny, i włókna-
mi odchodzącymi od lźg. źnqużnale otaz z miednicy,
buduje mięsień cremaster ełternus.

3. Mięsień poprzecznv brzucha sięga tak daleko ku
tyłowi, że daje część włókien do m. u"emaster ett.,
a także daje rvąskie pasemko ograniczające pierścień
pachwinovly łvewnętrzny od tyłu. Ta ostatnia cecha
jest wg Wólka swoistą dla nutrii, a niespotykana
u innych zwierząt domowycir. Można przypuszczać, że
występuje ona u krewniaków ntrtrii.

4. Mięsień prosty brzucha ciągnie się od rękojeści
i trzona mostka otaz ollojczyków, aż do tylno-grzbie-
towej krar,l,ędzi łuku krłlszowego. Poza częścią pier-
siową i brzuszną istnieje więc rv tym mięśniLr jeszcze
część podmiedniczna, nieobecna u innych ssa_kóu, do-
mowych. W tej części mięśnie obu stron ulegają
skrzyżowaniu. Końcowv cdcinek tego mięśnia przy-
czepia się rólvnież na spojeniu miednicznym, rv jego
l7" tylnej (ryc. 5),

Ryc. 5. sytuacja podnliedniczne.i części janly bl,zucha na tle
rliednicy u nutfii. p - 

grzebień łonowy, s - pod-
u]iedniczna część jamy blzucha, r - 

przyczep mięśni
pfostyctr brzucha na łuku kulszowym,

Z powyższego widać, że przyczepy końcowe mięśni
powłok brzucha u nutrii są na tyle przesunięte ku
tyłorvi, że jama brzuszr-ra jest powiększona w kierun-

ku tylnl,m o odcinek podmiedniczny. Ten ostatni
wskutek plzyczepu mięśni powłok brzucha na spoje-
niu miednicznym, podzielony jest na dwa symetrycz-
ne ulvypuklenia. Jak już wspomniano - wchodzą do
nich jądra tylko na okresowy pobyt, i cotają się do
jamy brzusznej bez trudności (ryc. 6).

l

3

\
\.

{

Ryc. 7. schemat m. Cremaster ext. (wg wóIka),
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ną, to odpowiednik wyrostka pochwowego innych
zwietząt. Mięśniówka zaś obu mięśni tworzy worko-
waty twór, całkowicie okrywający wyrostek pochrvo-
wy, Ilustruje go fyc. 7, Ptzy swojej podstawie ma on
dwie warstwy, przy wierzchołku - 

jedną. Warstwa
zewnętrzna, o spiralnym przebiegu włókien, to mię-
sień skośny brzucha rvewnętrzny. Wewnętrzna, cłęb-
sza warstwa to mięsień poptzeczny brzucha. Sięga on
często tylko do połowy długości worka. Razem tworzą
masywny, ciągły, workowaty mięsien crembster etter-
nlls - dź:wigacz jądra zewnętrzny.

Skóra okolicy pachwinowej i podmiedniczej u sam-
ca nutrii gładka rozpostarta, nie tworzy nawet śladu
wolkowatego tworu, zwanego moszną (ryc. I2). Za-
miast więc występującego u naszych - zresztą nic
r-r rvszystkich - zlvierząt domowych, tłrorka moszno-
rvego posiada nutria pod gładko rozpostartą skór,ą
clwa rvorki mięśniowe, całkowicie od siebie oddzie1o-
ne. Tworzą je silne, workowate mięśnie - dźwi,gacze
jąder zelvnętrzne, wraz z orviniętymi przez nie wy-
t,ostkami pochworvymi (ryc. B).

Ryc. B. WyjaŚnienie w tekŚcie.

Przy obecności szerokich pierścieni pachwinor,vych,
mięsień dźwigacz jąder zewnętrzny, bez trudu wpy-
clra svloim skurczem jądro do jamy brzusznej. Przy
tej czynności musi się on zwijać, bo jest połączony
prz,ez wtęzadło ogona najądrza (i jądra własne) z ją-
drem. Jeżeli więc jądra wchodzą do jamy brzusznej,
rvyrostki poch\ł,owe wpuklają się za nimi do jamy
brzusznej (przedmiedniczkowej części) (ryc. 9).

Ryc. 9. Położenie jądeT u nutrii (jedna Z możliwych Sytuacji).
a - 

jądro lewe w jamie brzucha, b - 
jądro prawe

w lł,yrostku pochwowym, p - 
grzebień łono\Ąly,
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RJ,C. L0. PolożeDie jąclra i moszny u buhaja (wg Euenbergef-
Balrm).

Przebudorł,a ta cl.op|o,1vadza clo rvyt,"vo|zetri;r rYyrzrŹnc j

EIosZny tylko u niektórych gatunkóu, tncsznorvcólv.
jak np. u byfltą (ryc. 10), ale przyjrz.yjm;r się jali tc
Wygląda u świni, lub 1epiej - u kota, Z r,l,c. 11 *1-
dzimy, że: primo 

- 
jądra kota leżą nornalnie aż

poza 1inią łuku kulszorvego, secundo - 2" q1l,ypukle-
nie ściany brzucha z okolicy pachwinowej musiałoby
u kota pokonywać trudności, przebijać się siłą plzez
tkankę podskórną aż do okolicy odbytu, bo tam tkrvią
jego jądra.

Wnętrze wspomnianych workólv, rrtworzonych przez
mięśnie i powięź poprzeczną plus otrzewrrę, to prze-
cież nic innego jak wnętrze wyrostków pochwowych
mieszczące jądra u mosznor,vców. Lecz, jal< wynil;a
z badań Kolesnikowa, nie por,vstało ono przez wtór,ne
uwypuklenie gotowych już porvłok brzucha okolicy
pachwinor,vej, ale jest pozo§tałością tylnej, podmied-
nicznej części jamy brzucha, w którą rvstępują jądra,
i która ulega przekształceniom, oraz zmniejszeniu
dzięki przemieszczeniu plzyczepów mięśni brzucha.

RyC. 11. Położenie jądra i mosuny u kota (patcz tekst) (\vg
EllenbeIger-Baum) .

Porównajmy ten stan u kota z sytuacją u nlrtrii.
I] nutrii jest jeszcze podmiedniczna część jam1, 1r.r.r.r-
nej, u kota zaś jest już tylko bardzo lvąska jei pozo-
stałość w postaci bardzo ciługich kanałór,v pochr,vo-
lvych, sięgających aż poza linię łuku kulszolł,ego,
gdzie znajduije się moszna. Jest ona jeszcze nie obrł,i-
sła jak np. u buhaja, a więc nie w okolicy (przy)łono-
wej, Iecz w podogonowej, leżąca za odbytem. Sądząc
z trybu życia kota, można przypuszczać, że jego mosz-
na nie obwiśnie nigdy, jeśli on tego trybu nie ztnieni.
A więc i przystosowanie do środowisl<a ma też dużo
do powiedzenia w sprawie ukształ'lorvania i usytuo-
wanla moszny.
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Kolesnikow oparł swoj pogląd na wynikach
badań gryzoni i owadozernych. Klimow jest
zdania, że obserwacjc poczynione na zarodkach
świni, bydła i rraczelnych, zclają się przyczy-
i-riać do uznania słuszności takiego właśnie uię-
cia sprawy. Podobny wniosek rnożna wyciąg-
nąć z badań Wólka oraz Lutnickiego nad nutrią.
Jak dotychczas - w podręcznikach dydakŁycz-
nych panuie jednak dawny pogląd, Czy jest on
słuszny? Osobiście podoba mi się ten nowy.
Jest chyba bardziej logiczny - oczywiście z
pewną dozą r,ezerwy, bo sprawa genezy moszny

zostanie rozstl,zygnięta gdy do tego całkowicie
dojlzeje popal,ta nowymi badarriami z punktu
lvidzenia tak onto- jak i filclgenezy.
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MONIIilr PIASECKA-SURAIiII\

Podstaworłrą metodą uzyskiwania nasienia od
buhajów dla celów sztucznego unasieniania
krów jest użycie sztucznej pochwy, podstawio-
r-rej buhajowi w momencie wspięcia na krolvę.
W warunkach rutynowej pracy w Zakładach
Unasieniania krowa zostaje z reguły zastąpio-
iTa buhajem popularnie nazywanym prowoka-
torem. W czasie pierwszych ruchów związa-
nych z odruchem szukania szpary sromowej,
istnieje moz]iwość zanieczyszczenia powierzch-
ni prącia drobnoustrojami znajdującymi się na
okrywie skórno-włosowej buhaja prorvokatora.
Drobnou.stroje z powierzchni prącia, a szczegóI-
nie z okolicy ujścia przewodu moczowo-płcio-
wego dostają się do nasienia w czasie ejakula-
cji a również zostają przeniesione na ściany
sztucznej pochwy skąd mogą spłynąć do na-
Slenla.

Obserwacje sposobu pobierania nasienia w
PZUZ skłoniły nas do szczegółowego zbadania
tego potencjalnego źrcdła zakażenia nasienia.
W literaturze jest stosunkowo mało dariych
z badań poświęconych tego rodzaju zakażeniorn,
ia]<kolwiek istnieie świadomość, ze okryrva
skórno-włosowa prowokatora moze stanowić
zagrozen|e Za-n|eczyszczenla naslenla przez
drobnoustroje wniesione do sztucznej pochwy
przez prącie (1, 3, 4, 5).

Celem niniejszej pracy było zbadanie w ia-
kim stopniu konta]<t prącia buhaja z okrywą
skórno-włosową prowokatora przyczynia się do
zanieczyszczeń drobnoustrojami napletka i na-
sienia w warunkach normalnej eksploatac ji bu-
hajów.

Materiał i metody
Badania przeprorvadzono na 28 buhajach, u których

pobrano 329 wymazów z powierzchni listka trzewnego

nosienio do
i nosienio buhoiow

szlucznei pochwy

za każdyrrl razem dotknąć okolicy zer,vnętrznego tljścia
cerł,I; i moczoivo-płciolvej.

poziomego (3, 4) ułożenia pocłiwy bezpośrednio po po-
braniu nasienia. Pochwy były wyjaławiane w autc-
klawie rv ternp. 725oC przez 20 ninut po uprzednim
nałożeniu na ich w].ot oraz na lejek papierorvycl-t
kapturków. Dla ochrony ,lł,lotu poch,"vy przed zanie-
czyszczeniem z rąk pobierającego i z porvietrza, kaptu-
rek osłaniający wlot pochwy odrzucano bezpośrednio
przed wprowadzeniem prącia do pochwy.

Wykonano wymazy z okrywy skórno-rvlosorvej
grzbietlr i okolicy lędźwiorvo-ktzyżol,vej buhaja uży-
\ĄIanego jako prowokatata otaz z podbrzusza i okolicy
ujścia napletka buhaja - dawcy nasienia.

Wsz;,stkie lodzaje wymazórv oraz nasienie wl-sie-
wano na podłoża Difco: agaro,,l,e z dodatkiem 5(/o od-
rvłóknionej krrł,i baraniej, Levina (EMB medium).
Staphylococcus 110 medium i do burlionu z clodatl<iem
1Vo glukozy,

Jako wskaźnik zakażeń napletka i nasienia poslu-
żyly grupy drobnoustrojór,v ,.pochodzących" z okryrvy
skórno-włosorł,ej buhaja prorłrokatora a nie wyllodo-
wanych z posiewór,v wstępnych napletka łvykonanych
bezpośrednio po ,,vystąpieniu erekcji przed kontaktem

Zonieczyszczenio bokteryine nopletko
.lw czosle poDleronlo

Zakl:Lct l'izjolo8ii RoZ1,oclu i Sztucznego Unasienjania l[StytLlLu zootechnilrl §i Krakowio
Kierownik: prof. dI S. WIERZBoWSKI
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